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5 J Niemey G. Slaska pod sądem. 
Warunki pokojowe ustalone. | Niemen iska pod zą 
BYTOM. 12. września. (Pat.) Specyalny sąd 
koalicyjny w Katowicach. skazał 9 Niemców 
za udział w wydarzeniach Katowickich 17. i 18. 
sierpnia na karę więzienia. Jednego z pośród 


nich za strze'aniż z okien do wojsk francuskich 
skazano na lo lat więzienia. 


WARSZAWA. 12 września. (Pat.; „Kurjer |ry'lną wnioski w sprawie warunków pokojowych: | 
Połski* pisze: Wczoraj na posiedzeniu R. O. P.| Wnioski te referował podsekretarz stanu Jas 
pod przewodnictwem prezydenta Witosa wobec | Dybski. Na ogół bez zasydniczych zmian R.' O 
nieobecności Naczelnika Państwa, przy współ-|P. wnioski przyjęła. Przyjęto również instruk- 
udziale delegacyi pokojowej z Mińska rozpatrzo- |cye dla delegatów. 
no Opracowane przez komisyę międzyministe- | —+0— ; zee 


TERECE LINERA S) GZRYKEETWE E 7 TYRONE DET af E | 
= = Kamieniew wraea do Rosyi. 
HORSEA. i? września. (Pat.) Radio. 11 bm. 


Zdobycie Kobrynia. Kamieniew opuszcza dziś Anglię, udając się do 


Rosyi, podczas gdy,Krassia pozostanie nadał w 


J «| W rejonie na wschód od Brześcia zajęto p8 |Ļondynie. Kamienew i Krassin odbyli onegdaj 
Xomanikał szładu g eneralneg o. zaciętych walkach Robry$ń, biorąc 180 jeńców posiedzenie z Lioydem George'm. Słychać, że 


aibasan daw =" ia”! sowieckiej i odcinając pancerkę sotkasi to prada dain m 3 ar 

i iłei Li i A AZ : wodu zamierzonego odjazdn ienewą, i y 

+44 gs dk a e. A 2d, Daiej ku północy obustronna działalność pa- |omówić różne sprawy, dotyczące transakcyi 

rni SAE h, $ Hi troli wywiadowczych. handlowych z Rosyą. : Lloyd George przedłożył 

Nu północ od IHrabiszowa .afdaidty «ucze Na Suwalszczyźnie sytugcya bez zmiany. podobno Kamienewowi także różne propozycye 

sieti Bug i zajęły miejscowości: Bundinki, Naczelne Dowództwo ©. P. Sztab Generalny |r'4du angielskiego w celu przedstawienia ich w 
Bystraki, Luboml, Horodno, Butmer i dotarły| ` i +. Moskwie i ZDZ TAR sowietów. 
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GRANICĘ CZESKĄ. 
| s PRAGA. 11. września Jak jnformuje "Tribune" 
Polsko-francuski układ handi. zawarty 2 ez eaiscch prairoeyio koło Mar 
F | mzarosz granicę czasko - słowacką. Są tą części tak 
PARYŻ. 11. września. (Wied, B. K. (Biuro |otrzyma od Francyi towary tkackie, produkia | zwanej armij Petruszewicza, które uciekają przed po- 
Wolfa.) Według informacji pism Fraucya i|meiaiurgiczne i środki nawozowe. Prócz .tego|Kcigiem oddziałów polskich Zbiegowie przywiedj z 
Polska zawarły układ handlowy. Polska Go-|oba państwa poczynity Sobie wzajem wiele zna- | sobą 760 konl, 60 wagonów, 18 marserów; 900 kara- 
biarczy Francyi głównie drzewa, cukru, Inu a'cznych koncesyi. | Łinówi i 50.000 nabot. Rozbrojono ichf i intsrnowano iw 
TAE TIT T TETA MATAAS © RO A | Douh - Gabel (Niem, Jabłonnej). Komendantem tej 
"r grupy był Kraus, osławiony kondotyer austryacki 


Rewolta chłopów rosyjskich pras 20.000 Bezrobotnych JO 0 m aLi ani in aa aa aea 
ciw rządowi sowletów. DEŃ. 11. września. Od początku czerw- 


ca wzmaga się w Wiedniu i całej Austryi stan Być ie Yr ; 

SZTOKHOLM, 11. września. Jako potwier-|bezrobocia. W połowie maja 5% w Wiedniu Klub pracy konstytueyjnej w kłopocie. 
dzenie wiadomości o rosnących trudnościach |i Austryi około 15.000 bezrobotnych, pozosta- WARSZAWA. 12, września. (Pat) Jak się 
rządu sowietów donoszą, że w wielkiej części jących na wsparciu państwowem, obecnie liczba | dowiadujemy, kiub pracy konstytucyjnej w spra- 
Rosyi sowieckiej wybuchły poważne rozruchy. |ta sięga wysoko ponad 20.000 i z tygodnia na|wie wyboru przewodniczącego komisyi spraw 
Beżpośredn'm powodtm były przeprowadzane tydzień wzrasta. àustryacki urząd emigracyjny | zagranicznych nie powziął formalnej uchwały. 
przez wojska czerwone rekwizycye koni i zboża, stara się w części zapobiedz klęsce bezrobocia | Reprezentant klubu p. Dembiński siojąc jedy- 
oraz ukaz Trockiego, zarządzający powszechną | przez systematyczne wysyłanie robotników do nie na stanowisku klucza ustanowionego regu- 
mobilizacyę chłopów. Ukraińscy agenci zorga- | Bułgaryi, gdzie znajdują pod dobrymi warun-|laminem, a nie z motywów politycznych, 
nizowali ruch na wzór ruchu w Ukrainie. 361.| kami zajęcie przy budowie kolei, a częścią tak- oświadczył się za prawem  prezentacyi prze- 
pułk bolszewicki w Kiraspolu zbuntował się i|że zwłaszcza robotników z działu lutnictwa| wodniczącego przez związek ludowo-narodowy, 


przejął militarne kierownictwo nad powstaniem. |szklannego do Holandyi. przezfco nie stawał w sprzeczności x zasadni- 
Powstańcy utworzyli własny rząd i wydali ha- jl am ei czem stanowiskiem klubu pracy konstytucyjnej- 
sło walki na śmierć i życie z bolszewikami. Rozruchy w Tryjeście. Kwestyg sporną mogło być tylko to, czy kon- 
d -v | a WIEDEŃ. 12. września. (Pat.) (Radio.) B, K. went seniórów + ZAC w tej komisyi 

Anglia godzi Bię z Egiptem. Mimo starań przewódców socyalistycznych, do- wyłączył z dotąd praktykowanych zwyczajów. 


HORSEA. 12. września. (Pat) Radio, Egip-|*84 nie udało się przywrócić spokoju w Tryje- a D caókakkeje 4, T pe wyjaśnienia 
scy dele.aci nacyonałistyczni osiągnąwszy pon | ŚCIE. Według tamtejszych dzienników, dzielnica = o s a DRR 1a się 0d udzia p y i = 
rozumienie w Londynie z misyą lorda Millnera, | St- Giacomo, w której mieszkają przeważnie | sk A - pR u ENT „ „Za 
powrócili w środę do Kairo, gdzie w przyszłym | słowianie, jest widownig eiągłych starć. (RAE pue p. BAWOTOWSKI. 
tygodniu rezulial porozumienia zostanie przed- sne 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ed 
Z Górnego Sigska. 
(Od naszego specyalnego korespondenta). 

Świetne zwycięstwo orężne zbiegło się z po- |na taki obrót rzeczy i staną? zupełnie bezradny, 
wodzeniem mozolnych zmagań ludu polskiego, | Nie dali się jednak opanować ani terorowi ani 
często podziemnych, ledwo zzewnątrz uchwyt-|panice robotnicy i chłopi z drobną tarścią 
uych, często jawnych i krwawych staczanych | wiernie sprawie ludowej inteligencyi. Na za- 
z przemocą niemiecką nm Śląsku. Siąsk został | mach odpowiedziano zwarta solidną obroną, 
chwilowo przynajmniej oczyszczony od zawrzo» | gwałt odparto gwałtem, na atek — kontrata- 
dzającego jego organizm narostu różnych „stes- | kiem. Akcya zestała ze stony polskiej odparta 
trupów“ „Heimatswehrów*, nalotu oszczerstw | bez żadnego odpowiedniego przygotowania, bez 
i spisków hakaty. Opinia publiczna u nas je- |zdecydowanego nakazu z góry, żywiołowa, s4- 
duakże, należy to ze smutkiem stwierdzić nie- | morzutnie, tak samo jak i strejk powszechny, 
zawsze należycie się oryeniuje zarówno w biegu | który wybuchł spontanicznie obejmując kraj 
i charakterze, jak i w wyniku wypadków, któ- | cały. Komisaryat dał się ponieść przez burzliwą 
re przemknęły przed jej oczyma z zawrotną | falę wypadków. 
szybkością, całkowicie przeistaczającą stan rze- Dopiero gdy sytuacya została Gpanowata, 
czy i układ sił na Śląsku: albo wszystkiego tev | przez ludność polską, a „sicherka* rozbrojona 
g9 się nie docenia, sprowadzając do poziomu |(bez najmniejszego wpływu i udziału wojsk o- 
zwykłych burd, albo też skłonni jesteśmy dopa- | kupacyjnych) gdy władza w kraju przeszia fa- 
trywać się całkowitego zwycięstwa, zupełnej li- | ktycznie do rąk powstańców — wszędzie utwo- 
kwidacyi wojującej niemczyzny, po czem in-|rzonej komitety i milicye polskie. — Komisaryat 
korporacya Śląska do Polski będzie aktem je- | oecknoł się i przystąpił do.. likwidacyi ruchu. 
dynie czysto formalnym, To był jego jedyny akt wlagnej inicyatywy, 

Tak nie jest. Dokonano wiele, wiele prze- | przejawiorej w tym czasie, (Pierwszym krokiem 
zwyciężono, przebyto najirydniejsze przeszkody , jego było wezwanie da zakończenia strejku, któ- 
— do zwycięstwa jednakże jeszcze nie blisko, ry decydująco wpłynął na przebieg wypadków i 
I tu znów tryumfuje ta wielka w ogniu walki | który się samorzutnie zainicyował, następne 
wypróbowana zasada, którą przez lat szereg | kroki były skierowane w kierunku podźwignię 
głosił obóz socyalistyczny, wbrew wszelkiego |cia nadszarpniętego autorytetu aljantów, o kió- 
rodzaju insynuacyom, pomimo powodzi oszczer- 
stw i zbrodniczego często przeciwdziałania, któ- 
rą krzewił zawsze i wszędzie z głęboką wiarą 
w niespożytą moc i energię ludu polskiego: 
zwycięstwo Polski leży jedynie na linii samo- 
dzielnego twórczego wysiłku i żywiałowego en- 
tuzyszmu mas ludowych, kroczy torami rozbu- 
dzonej świadomości narodowej i porywu czynu 
zbiorowego. Ani Polski, ani Sląska dla Polski 
mie można kupić, nie da się wyszachrować na- 
wet przy pomocy najbardziej przebiegłych i 
zręcznych matactw kuluarowych i saionowvch 
ukłonów, nawet wobec najbardziej nam sprzy- 
jających sojuszników. 

Ludność polska była organizacyjnie rozdro- 
bnioną i rozproszkowaną. Czynniki reprezentu- 
jące oficyalną politykę polską na Śląsku. a bç- 
dące emanacyą tych sfer „narodowych“, które 
ostatnio skonfederowały się w Poznaniu prze- 
ciwko Polsce i pielęgnują wyodrębnienie dzielnic 
zachodnich od państwa polskiego, — całą swą 
politykę oparży na nieufsości względem czyn- 
ników politycznych Rzeczpospolitej, natomiast 
ua systematycznem zapładnianiu gleby górne- 
śląskiej narostkami poznańskiego separatyzmu, 
a głównie na współdziałaniu z polityką polską 
ezynników aljanckich i rzekomym nieograni- 
czonym zaufaniu tych osłatnich względem przed- 
stawicisli komisaryatu plebiscytewego w Byto- 
miu, który ogniskowa i ześredkowywał całą 
akcyę plebiscytową. Wiemy do czego doprowa- 
dziła ta polityka. Wciąż potęgujący się terer 
niemiecki, doprowadzający do rozbicia organi- 
zacyi polskich, zupełna bierność władz okupa- 
cyjnych, onieśmielonych bujną postawą Niem- 
ców, wciąż wzmazająca się brutalność pruska i 
«pewność siebie, z jednej strony zasypująca Paryż 
‘stekiem not i memoryałów, domagających się 
zanulowania plebiscytu, z drugiej wzmagająca 
przez wzmocnienie swych ciał spiskowych dzia» 
łalność bojową, postępujący rozkład i apatya 
mas polskich — oto owoce półrocznej pracy, 
otóż stan rzeczy przed niespełna miesiącem, 

Teror niemiecki się wzmagał. Sytuacya stawała 
się nieznośna. Naprężenie stosunków nakazywało 
eczekiwać gwałtownego wybuchu. To też masy 
polskie wiedzione instynktownym  popędem 
'zbiorowej samoobrony, mimo uspokajań Koroi- 
saryatu i powoływania się na jego nieograni: 
ezone wpływy u Francuzów, skupiały się, szy- 


84 poparli deczzye okupanlów, Żądające bez- 
względnego rozbrojenia powsianców polskich i 
tym samym zlikwidowania całego ruchu. Wza- 
mian za to miało nastąpić rozb 
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Pan dr. Dłuski. który jeździł na czele de- 
łegacyi Naczelnika Państwa do Paryża w koñ- 
cu roku 1918 i pozostal w Paryżu do połowy 
lipca roku następnego, pisał swoje wrażenia i 
ogłosił je 'w broszurze. 

P. Dłuskiemu zawdzięczamy wiele przyczyn- 
ków do charakterystyki p. Dmowskiego. Nigdy 
tych przyczyniów nie będzie za dużo! Pióro pol- 
skle nie powinno czuć siès zmęczone, gdy chodzi 
o przypomnienie społeczeństwu catego bezmiaru 
szkody, jaką wyrządził krajowi szef stronnictwa 
Ni. Og i prezes paryskiego Komiteiu Narodowego. 
A to tem tardziej, że możne w tym kraju żywioły 
kąpitalistyczno - Klerykalne wiciąż jeszcze imię 
tego polityka otaczają głoryą zasług dla ojczyzny 
położony cii. 

Nieuświadomieni: naszego społeczeństwa w 
sprawach politycznych jest tak wielkie, że wszyst- 
ko w nie winówić można, to nawei, że Dowbór- 
Muśnicki jest patryolą polskim. 

I o Dmow/skim pewnie dopiero drogą na Pa- 
ryż dowiedzą się rodacy, ile rozczarowań 1 
krzywd mamy mu do zawdzięczenia. 

Co p. Dmowski czynił w Paryżu, aby u- 
trudnić Sytuacyę delegatów Naczelnika Państwa, 
opowiada p. Dłuski. Zaczęło się to od samego 
przyjazdu, nie ustawało ani na jedną sekundę, 
aż do chwili likwidacyj Kọmi'etu Narodowego, 
asi tlłużej, Me że Komitet Narodowy nigdy na seryo 
zlikwidowany mie został: zmieniał tylko nazwę, 

Gdy p. Paderewski przywiózł? w kwietniu 1919 
r, nakaz zlikwidowania, został nisdopuszezony do 
Delegacyi Poiskiej na Konierencyę Pokoju; gdy 
zaś utworzoną została Legacya Polska w Pary- 
żul :— (wszedł db tej  legacyi in eraemio. Jest to dhbt 
brze zgrana kompaiiia, która, jak tasiemiec; daje 
się zlikwidować tyłko środkami radykainemi. 

P. Dłuski opowłada mietylko odyseję, ale i 
Martyrotogię. Martyrologia lagodzona była, jak 
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kając się do solidarnego odporu. Wreszcie jmówi autor "przyjemnościami żeładkowemi zaw 
wrzód pękł, dzięczamemi wytwornzj kuchni francuskiej i ob- 
Armia polska była w odwrocie. Niemcy, |cowaniem z wielu bardzo politykami i dzienni- 


karzami międzynarodowymi, których p. Dłuski i 
towarzysze widzieli w Faryżu. Ale obcowanie z 
p. Dmowskim pozostawiło na humorze p. Dłuskie- 


spodziewając się lada chwila upadku Warszawy, 
zalania Polski całej przez sprzymierzone kohorty 
sowiekich pretoryanów. dały sygnał do ataku. | i 
,Rozwydrzone  „Stosstrupp'y* rzuciły się na | ga ślady niezatarte. Megalomania, złe wychowanie, 
Francuzów i organizacye polskie —nie będziemy gburowatość, wyłączność, reakcyjność — p. Dmo- 
tu opisywali przebiegu waik —jest on wszystkim wsSkiego odsiręczały od niego wielu bardzo lu- 
mniej lub więcej dokładnie znany. Komisaryat , dzi w świecie polskim i w świcie międzynano- 
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trupp'ów*, rozwiązanie „Zielonki* no i wreszcie 
to wszystko, co przewiduje ta słynna umowa, 
treść której jest juź powszechnie wiadomą. Zwye 
cięstwo polskie jest wiełkie. Plebiscyt odbyty 
obecnie, w chwili niesłycnanego podniesienia się 
uczuć i świadomości narodowej dałby Polsce ol: 
brzymią większość. Ale — ani kroku wstecz, 
Nie wolno zasypiać gruszek w popiele. Niemcy 
rozbici nie są, pałają żądzą krwawej zemsty, 
Lud polski — jedyny istotny krzewicel da 
cha i potęgi narodu, który tak wysoko obecnie 
uniósł poeirodnię bezinteresownego entuzyazmu 
i oddania — musi czuwać. Dytychczasowa je- 
dnakże taktyka Komisaryatu nie daje nam abe 
solutnie ż dnych gwaruncyi, iż zwycięstwo, o- 
kupione krwią ludową, nie pójdzie na marne, 
i że nowy atak niemiecki zastanie nas zupełnie 
przygowanytni. Do tego trzebaby prowadzić isto- 
tną politykę iudową, wyzwoleńczą zarówno pod 
względem polityczno-naredowym, jak i społe- 
cznym. Pod tym względem nie możemy nie wi- 
dzieć, iż ftomisaryat, choćby ze wzgiędu na 
swą budowę polityczną i istotę idcową, na wy» 
sokości zadania nie stanie. Zaufanie do alian= 
tów, rozbrajających lud polski, ież nie wystar- 
ezy: Niemcy potraiią zawsze przeciwstawiać a- 
liantom w podziemiach zarośniętą i zwawią 
pięść pruską. Zaufanie do nowego żywiołowego 
porywu i samorzutnego entuzyszmu mas jest 
niewystzrczającem, lud polski musi widzieć i 
wiedzieć, że owoce jego walk nie zostały zmare 


rych prestiż Komisaryat, niestety, często bar- nowane czy to przez tekkomyślność lub partyj- 
dziej dba niż o własny. To ież całą swą powa-|ne zaślenienie, a jego wysiłki nie są traktowana 


jako pomoc do partyjnych sukcesów lub oręż 
w walce domowej 
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Z dyplomacyi polskiej w Paryżu. 


wyrazu tia terenie Londynu i angie'skiej dyplo- 
macyi -— przygotowała gruni pod późniejsze nie» 
powodzenia nasze w gabinacie Lloyd George'a. 
Jeżeli óziś w prasie lewicowej francuskiej mó 
wł (się o "republice feodalnej“, o polskin imper 
je lmmie, o poiskiej reakcji ności — {emu to w pici» 
wszej linii mamy do zawdzjęczenia. Jego wpiyw 
nie skończył się wraz z powrotem do Polski, 
Trwa dalej. Raz obudzone przeciwko nam. zastrze- 
zenia, niechęci, podejrzenia drwają dalej i tru- 
dno będzie uporać się z mieni. 

Już w grudniu 1918 roku osirzegano członitów 
koionii polskiej, aby nie mianować Dmowskiego 
delegatem polskim na Konierencyę Pokoju. Kraj 
był głuchy. Kwajii dziś pozostał giuchy na wołania 
rozumu. Cała polityką Dmowskiego w sprawacit 
wschodnich — była łańcuchem biędówr i nieporo- 
zumień. Długo bęcziemy dźwimałi ślady tych łań- 
cuchów, Wychowany w szkołe Bismarcka ten dzi- 
wny przyjaciel Francyi chciałby odebrać prawą 
polityczne wiszystkim którzy nie są katolikami. 
Chciałby- ogramiczyć nasz stosunek z Zachodsni 
do stosuhiku z (czarnym zas/ epetm z pod znaku Nżo- 
toperza Finansjery, i Policyi Pojęcia p. Dmow= 
kiego na zarząd państwa są Ściśte pruskie, alba : 
carsko rosyjskie. Pisał om wprawdzie książki a! 
Polaku Nowoczesnym', ale byłby dobrym minie | 
sirem policyi w: państwie absolutyzmu nowocze= ; 


snego, j H 
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Do Towarzyszy partyjnych! 


Wzywamy wszystkich Towarzyszy, którzy | 
zgłosiii się do pełnienia obowiązków w szeres 
gach „Związku Strzeleckiego“, aby w organiza- | 
cyi tej nie tylko wytrwaij, ale należy ją jeszcze | 
wzmocnić. Do żadnych innych organizacyi, ' 
zwyczajnie wrogich klasie pracującej wstępować 
nie należy. Na prowincył zwracać się po infor- 
macye do komendy związku we Lwowie lub, 
do prezydyum iwowskiij Rady Robota.czej. i 


Ly, pak Ze Ć 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w., 
«jalendorzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak | 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T, ; 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył ` 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naieżytością ; 


„gtrasii głowę. Był on zupełnie nieprzygotowany | dowym. Jego niezręczność, żeby nie użyć innego |pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów ] 
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Nowiny Z dnia. Papież zgodził się na rozdział 
Lwów, 13 września. kościoła osi państwa w Czechach. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: PRAGA. 11. wrz świa. Urzędowe czeskie biuro zgodęnarb zdziałkościołaod państw: 
Poniedziałek 13 września o godz. 7 wieczór „We- | prasowe donosi: fw czeSko -slo wack iej repubfice i pne 
soła OE: operetka w 3 aktach. : Jesteśmy dziś *w możności podhć zupeinie jalf tylko aby kwestya ta nie była przedniotem 2-- 
panny Franciszki, komedya w 4 aktach. ©  |pzwną wiadomość, ż» papież wyraził swąlbrad w parlamencie. 
Sroda 15 września o godz. 7 wieczór „Krakowiacy | << ~ mem a a haie o daa i a aa — 
4 Górale”, komedyo-opera w 3 aktach. 


paź M 


t VEN 


Í 
mk BE ia PK AA; U. $ o aiias konierencya koalicyi. | Warunki bolszewików dla 
| „CT OŚ :  Niebywa óśoiej ześnia. at. adio. L’ . LP 3 F 
gaty program. Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za» pisząc o piogiuśić Gee eat -> wa | Socygajsió w fra ncuskieh, 


morskiśj, Borkowskiej I w. i. dwie i . Początek k > $ Š e: d i 
o 1:30 wiecz. Bilety u Sajda, A aA a5 4" | Bains podaje, że pierwszą z omawianych spraw | PARYŻ. 11. fwrześnia. (Wied. B. K% Danieli Ror 


—eue— będzie stosunek enienty do Rosyi. Wątpliwe jest | raułd publtruje w *Humanite* warunki postawie” 
TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- porozumienie co do tej sprawy, gdyż zapatry- Ne przez komite‘ wykonawczy noskiewskciej miga 
skich 10), Codzieunie przedstawienie. Operetka, | Wania są zbyt rozbieżne, | dzynarodówki od których uzałeżnione jest przys, 
balet, wodewii. Biiety wcześniej w biurze dzien. | . Szerokie pole dla prac konierencyi daje położe- |jecie partyi irancvskiej do III" międzynarodówki.. 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. nie w jnnych cześćlach wschodniej €uzopy. Nie jest | Brzmią one nasiępująco: f ) , 
E to przypzdzłk, Że Tak Jonescu również w tym czas," 1. Partya tma z gruntu zmienić charakter swsf 
zabawi w Aix les Bais, £ Że rumuńska delegacya wyr propagandy prasowej, U 
jeżdża na konferencye W sprawie Żeglugi na Dunajń R 2. W kwiestyikolonii ma partyasteć 
z Paryża ło Alx les Bains, aby stę neradzió z Teke Jopi na Stanowisku zrzeczęnia się kolonii, 
neses, Tribuna“ zauważa w tej sprawie, że wpływ 3. Należy zdzmeswować podstępne i niezde” 
Francyi na sprawę żeglugi na Dunaju wzrósł, nato-| Cydowane metody cocyalnego pacyfizmu. Musi się 
miast Niemcy na sprawę tę wpływu już nie mają. robotników systematycznie uświadamiać, że bez 
Essam przewnotir rewsiucyinego żaden trybunał rozjemw 
Zjednoczenie czeskiej i niemieckiej Boe. | im nai oe ei ludaosci od ims 
demokracgi w Czechach: 4. Francusza pay gooyalistyczna ma pod- 
PRAGA. 11. września. Wczoraj zeszli się na |jąć się organizowania komunistycznych żywicłówi 
wspólne obrady przedstawiciele obu socyalno- | wi łonie powszechnego zrzeszenia związków zawo 
demokratycznych partyi robotniczych: czesko- cowyc i pzz.ocząć palkę z s.cyalnymi zdra,cami, 
słowackiej i niemieckiej Tematem obrad była | stojącymi na ich czele. 
kwcstya zawarcia ścisłego związku  czesko-sło- | 5. Pariya tma faktycznie a nie w slowach tylko 
wackiej i niemieckiej klasy robotniczej celem | przeprowadzić podporządkowanie grupy parlamen 
utworzenia wspólnego proietaryackiego frontu | tarnej. j 
srh E | bojowego. 6. Obecna większość pariyi ma radykalnie zeť- 
Qd początku listopada 1918 r. brał udział w obronie Konferencya powzigła jednomyślną uchwałę, | wać z reformisiami i usunęjś wszystkie żywioły, 
Lwowa, w kktórych to walkach zyskał odznaczenie. |połecsjącą egzekutywom obu przedstawicielste xióre nie chea wejsć na nową rewolucyjną drogę. 
W Mościskach z dwoma towarzyszami trzymali atak |pantyjnych jak najrychiejsze wypracowanie pre- | 7. Partya ma zmienić swoją nazwę 
mięprzyjaciele na stacyę, a całą obecną wojnę oć- |jefitu programowych, organizacyjnych i takty- j ogłosić się przed cały m Światem jaka 
był na froncie, gdzło zdobył opinię dzielnego Żołn*:|cznych podstaw dla zjednoczenia obu partyi. komunistyczna partya Francyi. | 
rza, i perdecznego druha w swym oddziele. Zwłoki |Projekt ma być przedłożony na najbliźszemi 8. W chwili, kiedy burżuszya zawiesi stan wy- 
sprowadzone przez stroskanego ojca, będą dziś w|wspólnem posiedzeniu obu  przedstawicielstw | jątkowy nad robotnikami i ich przywódkwii. ma- 
poniedziałek og odz. 3-ciej popołudaju ze szpitala partyjnych. | | toi ją towarzysze francusey uznać konieczność podję= 
Okręgowego przy ul, Łyczakowskiej, złożone na cmen- |' «4.2 01a i 5 cia obok akeyi w ramach praw także akeyi poze 
tarzu Obrońców Lwowa. [ia TTEN prawami. 


Cześć Jego pamięci. A e i e. Partya, tak jak wszystkie partye, które chcą 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. || W M 
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NIEZWYKŁA PROCESYA. Z obawy przed in. 
wazyą bolszewicką, OO. Misyonarze przywieżli 
obraz Chrystusa z Milatyna nowego, czezony 
przez ludność jako cudowny do Lwowa i uinieś- 
cili go w katedrze. W ub. niedziełę popołudniu 
procesyonalnis obnoszono go przez Rynek i ulice 
miasta z  pietyzmem  licznemi procesyami ze 
wszystkich kośsiołów. Historya tego obrazu oraz 
rozgłos jego wiąże się z rozruchami i rzeziami 
Gonty i Żełeźniąka. 

PANKIEWICZ LEON, ficzący4 lat 21, plutonowy 
54 pp. 4 Bel. grupy kapt. Totha, były konduktor miej- 
skiej kolej eskir., członek Związku pracowników miej- 
skich, przed 10-ma dniami prowadząc kompanię swo- 
ją da szturmu, trafiony odłamkiem szrapaela  zgi- 
nął na mizjscu, Zmariy bohaterskką Śmiercią, był ję- 
dynym ukochanym syner fuńkcyonaryusza M. K, E 


mm LN eaea a 


Va) N = 


| 


i p. í Re 8 cyk, CENNE MM N 
S SL RZ Ea |v przystąpić do DI. międzynarcdówki musi uz= 


P. Izydor Kaiz przypadkowo przechodząc przypa- menama jaać wszystkieuchwałyi rozstrz yg nię» 
trywa! sie bójce dwóch urwisów w ul. Kleparow- Zs rubrykę W4 rodskcza nia odpowiada, jela komunistycznej międzynarodów- 


lki jako bezwarunkowo obowiązujące. 
na przygodnego admiratora podobnych zapasów, i, 4 o AK SCAOW EE ZA TYPA 
przyczem zranili go poważnie w głowę. wiada się Cachin za przystąpizajem do moskiew- 

Koszar Legii Uchotniczej kobieżi przy ul. Ja- sa smiędzymarodówii. <> [poas T ? 
rowskisj l. 63 pirzeże nie byle jaki cerber, okaza- |skwa Stawia tylko jeden waruneś a mianowicie: 
kgo wzrostu, zapewnie przed łazikami. P, Grze- s (Zdecydowane odrzucenie wspólpracy 


skiej. Ci zauważyli go przerwali bójkę i natarli 


gorz Fosjian liczący łat 17 z nieznanego powodu DYREKCYA GIMN. H. JORDANA jzinnymi klasami społecznemi i przy» 
nrawinąi mu Bię pod zęby, toteż zmuszony był z ZAWIADAMIA, ŻE NAUKA WE RAE a anie rewolucyłl. i 
poząsanęą prawą nogą udać się do zaopatrzenia. WSZYSTKICIi KLASACH ROZPO- ! > 

Pogotowie Fat. jak zwyczajnie spełniło swój obo- CZYNA SIĘ Z DNIEM 14-go b. m. = 

wiązek w obu wypadsach. r - 07 

BEZPIECZEŃSTWO ZAUŁKÓW LOWSKICH, Rumunia.szuka porozumienia z Rosyą. 

P. Wojciech Binek, Bzewe z Krotoszyna na placu | BERLIN. 12 września. (Pat) Z Bukaresztu 
ybim chciał nabyć skórę na obuwie. Nawinął donoszą: Rumuński prezydent minisirów gene- 
mu się Mozes Bis liczący tat 13 i zaprowadził rał Avarescu wysłał do Cziczerina następującą 


go do jednej z kamienic, rzekomo do składu skór. 

Sn? jednak wyrwał Birekowi notes z 1.500 
marka ( i zbiegł na drugi: piętro. Poszkodowany 
Odnalazł go jednak, odebrał swój notes, w któ- |Q 
rym tylo już fiko 537 marek: bo resztę, jak zeznał | 4 


depeszę: Rząd rumański wyraża w odpowiedzi 
UOTINEN) + DENEJTITAEREWZNEJ À Pańską depeszę z 28 sierpnia br. swoją chęć 
$ m podjęcia od wieków datującego się stosunku są- 
, RA EJ k w siedzkiego między Rumunią a Rosyą i jest z te» 

. NE rar LEG PANAIENIICZ 6 go powodu gotów omawiać z rządem rad spo- 
Klek ne policyi, zabrał już jego wspólnik. i plutonowy W. P. 54 pp. | jj soby, które powinny doprowadzić do podjęcia 
OFIARY WOJNY. W czasie esiatnici walk|§ b. konduktor M. K. E, członek Związków ją stosunków i wypowiedzenia życzenia zawarcia 

„w Busku kulą nieprzyjacielską został zraniony |% pracowników miejskich, ficzący iat 21 zginął k |* tym względzie układów. 
w głowę p. Feliks Mosing, liczący lat 60, bu-||$ w czasie osiatnich walk na froncie śmiercią A | —.10— 

| 


downiczy. Przywieziono go ma leczenie do| bohaterską. 


Szpitala. ; 

"= z ` . M Stroskani rodzice zapraszają na pogrzeb, $ R. 
w TGS ZIEŻE, P. Janowi Ruppowi, dzierżaw- jj swego jedynego syna, krewnych. przyjaciół, zna- gg Komunikaty. 
S varku w Basiówce, skradziono ze siajnijff jomych, który się odbędzie ze szpitaia Okręgo- W] 
przy ul. Krótkiej 10 krowę, wartości 23.000 | wego (wojskowego), przy tl. Łyczakowskiej na Ę POSIZNZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTETU 
marek. P. Ewis Kamletowej skradziono z mie |Ň cmemarz Obrońców Lwowa, dnia 13. b. m. w po- W| LUDOWEGO tdbędzie Bię twe wtorek o godz. 7-mef 
szkania Pizy ul, gw. Anny 15 garderobę, war- || niedziałek o godz. 3-ciej popołudniu, Bi |wiecz. w iosaiu Związków Zawodowych przy ul 
tości 10,900 marek. ! EET: i 


è E E N EN == 
Z am T APAAŁU ERICA OSER E ER tz nctaky 
m a aa Twa i 
Kinoteatr = KA A s 
= DZIŚ 


n LIRR 
GREZYRA po r»% pierwszy! 


Sensacyjny dramat sztuki AE 4 
Leoua Sapiehy 48. w 5 wieitich częściach pt © $ 


Nr. 228 


Zwycięstwa Mileranda. 


Pod tym tytułem pisze d> „Berliner Tagblatt" 
jego korespondent genewski: Francuska prasa 
rządowa twierdzi, że jeśli Clemenceau pokonał 
Niemcy, to Millerand zwycięży Lloyd Gsorgea, 
a to było dzieło równiez doniosłe. Millerand in- 
tuicyjnie poznał się na siabych stronach bol- 
szewizmu, O czem augielskiego prezydenta mi- 
nistrów pouczyły dopiero fakty militarne. Nie 
byliśmy zaproszeni do Lucerny, mówi sp. „Jour- 
nal“, ale duch Milleranda i miecz Weyganda(?) 
ułorowały myśli francuskiej drogę do zwycię- 
stwa nad jeziorem czterech kantonów. Duaje się 
tı między innemi wyraz przekonania, że nie 

olagy, lecz generał Weygand pobi? bolsze- 
wików: 

Korespondent wyraża wątpliwość czy io zwy- 
ciąstwo Milleranda wzmocniło entenie i czy te 
francuskie pienia tryumfatne znajdują miłe 
echo- w Londynie. Nie wierzy też bardzo w 
„unię aljsutów*, o której pisze „Teraps”, nato- 
miast podnosi fakt, że prasa francuska nie wy- 
słała do Lucerny korespondentów i ruiała sku- 
tkiem tego zbyt skąpe o konferencyi lucerneń: 
skiej wiadomości. 

Tak np sądzi „Tagblatt“, ża nie bardzo o 
tej „jeducści+ świadczy zwrol powłórzony w 
prasie, jakoby w Luceraie żądano aby zwycięzcy 
postępowali w duchu łagodności, co wyrażną 
jest aluzyą do Francyi. Korespondent stwierdza, 
że w Anglii i to nietylko w rządzie ale w opi- 
nii publicznej istnieje nicniność do Francyi, i 
że „Seideczaość* xz czasów Clemenceau stajała 
już dawn . Hiczgrabny Millerand nie jest w sta: 
nie utrzymać sojuszu i nadać im ten ton ciepły, 
co zręczny, lekki, o europejskich manierach Cle- 
menceżu. To też istnieje jeszcze ententa (poro- 
zujnienie), ale i z gazet już nawet znikło okre- 
ślenie entente cordiale (serdeczne  porozu- 
mienie). 

Drugie zwycięstwo, jakie odniósł Millerand, 
to zwycięstwo nad bolszewizmem we własnym 
PIE TRZATEWEZOCZE RWIE NI Z ZPRUEPOL) 


Kagvisky, niezawiśl 


Jak wiadomo, do warunków, pod którymi Le- 
nin godzi się na przyjoci> niemieckich socyaijstów 
miezawistych do III. mięczenarodówki, naieży "ista 
mających być wykłuczorytni z tel partyi towa- 
rzyszy, między mimi zaś figuruje Karol Kautsky. 
najwybiimiejszvy teoretyk marksowskiego socyali.- 
zmu popularyzator i (wydawca dział Marksa, o- 
raz autor wielu dzieł, w których usiłował Stosor 
wać marksowską teoryę mater; alizmu dzi«jowego. 

W tej sprawie pisze sam Kautsky do „Frei- 
heit“: 

„O ie wnosić można z wywodów Daumi- 
ga (Socyalisty niszawisłego z lewicy), to w dy- 
Skusyi nad kwestyą przystąpienia do III. mięj- 
dzynyarodówki, będzie miał miejsce także spór 
o moja osotę. Jeśli w debatach tych nie będę brał 
udziału, «o proszę faktu tego nie tlomaczyć sobie 
fałszywie. Kizie o to, że właśnie w tej chwit 
opdejtnuję podróż do Transkenikarji, za- 
proszony [rzez rząd Socyalistycznej gruzińskiej 
rzeczpospo..tej, Nie widzę powodu, bym miał z 
podróży tej do której gotuję się od tygodnia zre- 
zygmować. 

Przeciwieństwa, które mają być przedmiotem 
aa" >+ EU w pns FW SAARA TAEAE Taa 


Ceny maksymalne u nas a w Berlinie 


Od chwi'i kizdy władze zabrały się poważnie 
do kontrolowania środków spożywczych po skle- 
pach ; ma iargach, powraca znane zjawisko: u- 
krywanie towaru, a nawet bojkotowanie &ubli- 
eznośc: przez zamykanie sklepów. 

Drobni kupce i handtarzE i wogóle detajliści, 
żalą Się, że nie są w stanie sprzedawać towarów 
po tych cenach, jakis są naznaczonę, gdyż u gro» 
sistów sami kupują drożel. 

Oczywiście taryfa maksymalna powinna od- 
nosić sią iakże do grosistow, mayazynujących to- 
wany i fad nimi również powinno się rozciągnąć 
surową kontrolę. 

Skoro mówimy o cenach, warto przedstawić 


glo. Zast. nacz. sad, | redaktor odpowiedzialny: JAN 


= 
funt młodego kurczziia 11 M. fmt marhstady 
(53 proc. cukr1) 2 M. 90 fen., oszłka sera krowie 
gu 5 M. 40 fer. funt sera ZET I” 2 M. 86 
| kraju. Aby ocenić wielkość tego tryumfu,, warto; i funt sira tolenderskiego 16 M. funt marga- 
| przytoczyć, że partya sód alidyczna jeszcze |ryny 10 M. 50i ən., jeden śledź solony 85 fen.. 
przed kiiku dniami mogła odważyć się na żą 
danie zwołania Izby i wniesienienie eskarzenia 
przeciw Millerandowi, i że „ta partya teraz leż: | 
zdruzgotana, rozdarta na ziemi* „Powód“ do 
tych wszystkich ruchów partyjno politycznego 
socyalizmu i życia narodowego, dała podróż 
Gachina i Frossarda do Moskwy. „p 
Obaj ci posłowie, w których szczerość nikt 
nie wgłpi, wrócili z siedziby Lenina jako zapa- 
leni apostołowie systemu rad i w całym szeregu | " 
artykułów i zgromadzeń sławiąc błogosławień 
stwa porządków bolszewickich, żądali przysią- 
pienie do III. międzynarodówki, mimo iż Lznia 
stawiał bardzo ostre warunki. Najciekawszem 
jest to, że na warunki te, niemożiwe d» przy- 
jęcia oburzyły się sfery najradykalniejszych za- 


wodowców, jak robotnicy kopalń i metalowcy 
podczas. gdy inteligencya soeyslistyczna godzi 
się na przyjęcie warunków. Obie teorye przed» 
stawiane były na „Związkowej radzie narodowej 
generalnego Związku pracy“, a zwyciężyła teorya 
umiarkowana. Wprawdzie holszewizm „Szaleje" 
jeszcze na łamach Humanite i w niektórych or 
ganizacyach, ale jest nadzieja że kongres C.G.T. Gd 
(Generaina  konferencya Pracy), mający się 
wkrótce odbyć w Orleanie, uchwałę tę po- 
twierdzi. Lenin we Francyi przegrał. Jedno z jego 
żądań oburzyło francuskich sosyalistów. Dał on 
Cachinowi i Frossardowi „listę towarzyszy któ- 
rych partya miałaby wykluczyć. Między innymi 
ma tam być także tow. kongnet! Pan Mille- 
rand nie potrzebuje obawiać się oskarzenia ze 
strony partyi i siedzi teraz na urlepie w Wer- 
salu, zadowolony i pewny że burżuazya fran- 
cuska pochwali jego politykę tak zewnętrzną 
wobe: przyjaciół angielskich, jak wewnętrzną 
wobec socyalistów, przez którą uniemożliwił 
wszeik e bolszewickie próby. 
—86— 

r m = e æ 
i socyaliści i Lenin 
dyskusyi partyi niezawisłych, schodzą się z ró- 
nicami, jakie istnieją między komunizmem. a ma- 

imi poglądami A pogiądów tych nie potrzeb .]. 
rozwijać na nowo. Przedstawiam je od dwóch lat 

"w licznych pismach Takża i I. międzynarodówkę 
ocemiałem już dawniej. Tak, jak to czynię dzisiaj 

i jak ona okazuje się” teraz. Mówiłem, że II. 
międzynarodówka n»pirzebuje i akceptować może 
ty'kot akich członków, którzy uznają dykta» 
turę moskiewską niztylko dla Rosyi, ale 
także d'a sieblas, Trzecia miedzynrodów- 
ka migdy niczem więcej nie będzie lak 
sekta komunistów... Nigdy nie ' ogarniz 
wszysikich socyalistych masowych partyi. 

Nie spodzizwam się aby w przebjegu dysku- 
syi wyłonić się miały nowe, nieoczekiwane za- 
gadnienia. Dlatego ni: uważam za kon,eczne być 
obecnym na miej, 

Pozostaje mi przy pożegnaniu wyrazić tyl- 
ko życzenie aby sprzeczności i różnice zostały 
rozwiązane, tak, iżby inożna było osiągnąć po- 
łączenie się całego niemieckiego prołetaryatu w 
jeden mocarny front“. KAROL KAUTSKY. 
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„DZIENRTAK LUDOWY" 


funt śledzi wędzonych 7 M., funt żywych węgorzy 
17 M. itd. * 1 

A; i tam zarabia się ma towarachi i bogacą sie 
iudzie. — Ale o drożyźnie, jaka u nas panule, 
nawet, gdy uwzględnimy różnice walutowe, tam 
pojęcia się nie ma. Musi siè ona im przedstawiać 
jak bajka. ~ , ; 


Wesoła czołówka warszawska 


odwiedzita w piątek Lwów. Żjechało to ukochane 
bractwo prosto od okopów, zakurzone, zmęczone: 
niewyspane, ale pełne złotego humeru. Co, oni 
wczoraj żywości i wesela wnieśli na estradę sali 
„Sokoła ! śŚpiewałi i tańczyli; przerółe rzeczy 
opowiadali, a rozradowana publiczność, zwłasz- 
cza ta w mundurach, wdzięcznie to wszystko 
przyjmowała i gorącymi oklaskami prosiła 9 nad- 
datki, p 
Któż to taki owa czołówka artystyczna? 
Nie byle jacy goście. „Do tadzafi o różańca”. 
y trza było Iść odrazu przedzc”żgnęłi się w 
żołnierzy, ci najwybitniejsj artysci Warszawy i 
poszli umilać życie żołnierzowi w okopach I nia- 
chaj nikt nie myśli że służba ich fo „bohaterskie 
ukrywanie Się na tyłach. O nie! Włazi to cjekawy 
skie aż gdzieś na sam, froitkć niech się tylko zbie: 
rze kupka żołnierzy odrazu dnwajże grać! Szopi 
ni: szopa dziurawa, karczma na pół rozwało* 
na łafbo i zgoła w czystem połu -- wszysiko je- 
| dno, ,„komedyanci' ci kochani tak ci zaczną swoje 
kawałki pokazywać, to w żołnierza aż dusza wstę- 
puje ze Śmiechu wielkiego, i ary mufyz i ochota do 
życia, A kto tę ochote zyskuje, ten dzie'ny się 
czyfń i Mmeżny, choć mu przed chwilą czarna nse 
w duszę zaglądała. Taką potęgą jest piosenka 
i słowo żywe a wesołe. i À 
Jak zaś na nìebezpieczeństwo narażona jest 
ta czołówka artystyczna, świadczy choćby ten je- 
den epizodzik, że na pewnym pdcimku, musiala 
kryć Się po lasach i fasami przedzierać się do swo- 
ich, inaczej tyłaby musiała śpiewać i tańczyć 
bolszewikom... i 
. Śpiewał Daczyński i Worch, śpiew i mowił 
(jak mówił!) Meszyński, Bankowski pokaza! ja! 
tańczy jinigtTi i f.larynarz, Piucińeh i Modrzewske, 
dwie niewiasty w tym zespole opowiadały waso- 
łe kawały, Zajdowski wygłaszał świetne satyśy —. 
i inni jeszqdł i ieszcze inni czarowa:! publiczność 
swoimi kawałami. | 
Akompaniował p. Henryk Zbierzchowski, jaki 
zuwSza znakomicie. 
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Różne. 


DRUKOWANIE PIENIĘDZY W ROSYI $O- 
WIECKIEJ. Wedlug czasapisma „Wremia* rząd 
sowiecki drukuje pieniądze w Moskwie (ruble 
carskie), w Permie (ruble sowieckie) i w Penzie 
(Kierenki). Rubli dumskich nie drukuje się 
cbcenie, W Rosyi z drukarń państwowych 
wychodzi “podobno dziennie do 3 miliardów 
rubli; ponieważ są to przeważnie kupony po 
5-—10.000 rubhii, jest możliwe sumę taką dzien- 
nie osiągnać. Niedawno postanowiono popierać 
coraz bardziej handel wymienny, a ograniczać 
handel pieniędzy, aby go z czasem można 
ceny w Berlinie, jakie ogłasza reklama wielkiego |znieść zunełni:. Obecnie za 1000 em'skich ru- 
bazaru firmy Werthir oddział spożywczy. Was-jbli płaci się od 12—20.000 rubli sowieckich; 
to zobaczyć różnicę miydzy zubożałemi przemy- iza 1000 rubii dumskich -— 6.800 sowieckich, 
slowemi zreszta Niemcami, a rolniczą, bogatą lza 1 angielski funt szterlingów — 10.000 ru- 
Polską. bli sowieckich. d 
| Kosztuje tam we wspaniałym sklepie, w któ- MILIONER - SPEKULANT POD KLUCZEM. 
rym, lokal, personal i administracya pochłania mi- | Niejaki Sztern w Warszawie za czasów okupa- 
liony: h cyl niemieckiej dorobił się na „geszeftach* sporo 

Funt marchwi 25 fen., funt kapusty 25 fen, | grosza. Następnie prowadząc kabaret „Czarny Kot“ 
funt kielu. 25 fen., funt seleru 50 ten, funt kala- | powiększył miliony. Ostatnio fabrykował marmo- 
repy 35 fen., funt ogórków korniszonowych 60 |ladę dla wojska. Okazało się jednak, że w niej za- 
fen., funt ogórków zwykłych 40 fen.. funt pomido- | miast 45 proc. cukru było tylko 25 proc. resztę 
rów 60 fen., funt cebuli 75 fen, funt jabłek kom | zaś cukru poszło na pasek. Milionera aresztowa- 
potowych 60 fen, funt młodej gęsiny 14 M. 50 fen., jno, zaś fabrykę opieczętowano, 


SZCZYREKR Drukiem A. Golimans we Lwowie, Sykstuska 14. 
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